
Nr. 192 SOSNOWIEC sobota dnia 25  sierpnia 1917 roku Rok XII

liRJERZ a

Dziennik społeczny, polityczni i literacki, Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświąlecznych.
PRZED PŁA TA . W  Sosnow cu bez odnoszenia 
do domu k w arta ln i; Mk. 3.50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kan torach  i 
księgarniach kw artaln ie 4,50, m iesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kw artalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji A ustria
ckiej kw artaln ie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ iSZENIA Za jeden wiersz petitu  lub jego 
miejsce przed tekstem  Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stronie 35 
fen. d robne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i A dm in istrac ji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7-ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nad to  wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g r a n i c ą . -------

Gwarancji Baniu Z im ańsliugo  dla Lolerji Legjoiów Polskich
Dyrekcja Dobroczynnej L terji Klasowej L-gionów z»w :adam<a,

że BMK ZIEMIAŃSKI objął całkowitą gwarancję za L9TERJĘ LEGJONÓMf.
B an k  Z e m ia ń s k i

gwarantuje w zupełności kaucje kolektorów oraz 
W Y G R A N E  G R A J Ą C Y C H .

Ostateczny  ternci sk łądsn is  kaucji kolektorskićb 30-t?<> s ie rp n ia .  1662

Rada jfuejska w Sosnowcu.
(Pierwsze posiedzenie).

Przed otwarciem.
Jesteśm y w tej samej isli, (dawny 

lokal resursy) w której p rzed  trzem a 
laty w zaczą tku  wojny światowej, zo r
ganizował się samorzutnie  pierwszy w 
Sosnowcu Komitet Obywatelski, istnie* 
jący następnie p. n. tymczasowzj rady  
miejskiej. Po krótkotrw alem  funkcjo
nowaniu w spom nianej organizacji i z 
górą dwuletniej przerw ie , zebrała  się 
w tym lokalu na p ierw sze swe posie
dzenie obecna Rad& Miejska, wyłoniona 
już z wyborów, podług ordynacji n a d a 
nej jej przez  w ładze okupecyjne .

J u t  około godziny 4 ej p. p. w szy
scy radni są w komplecie. Ale oto w 
kilka minut po godzicie 4 pojawiają się 
na  sali przedstawiciele Magistratu, gwar 
więc ożywionych rozmów cichnie i r a 
dni zajmują swoje miejsca.

Z agajen ie.

O d stołu prezydialnego przem aw ia 
w języku niemieckim pan  nadburm istrz  
K iinzer ubrany  w uniform wojskowy. 
Przemów ienie trw a blisko kw adrans, a 
przekłada je następnie na  język polski 
drugi buim istrz  p. Wyrzykowski.

Jest to mowa wskroś oficjalna, w 
której się mieści krótkie streszczenie  
atrybucji członków Rady Miejskiej z 
nadmienieniem, t e  jakkolwiek inicjaty
wa w e wszystkich vsprawacb należy do 
magistratu, nie mniej potądanem  jest 
dla dobra miasta, aby oba te czynniki 
t. j. magistrat i Rada, harmonijnie z so
bą pracowały.

W dalszym ciągu pan nadburmistrz 
wyraża swój oficjalny pogląd, t e  ciało 
radzieckie powinno na stronie zosta
wiać wszelkie kwestje polityczno-par- 
tyjne, a zajmować się w yłącznie spra
wami gospodarczemi grodu, który pod 
każdym względem wymaga wielu uleo- 
szeń  i porządków, na jakich ma zby
wa. W zakończeniu zaś sw ego prze
mówienia, oświadczył p. nadburmistrz, 
że  z rozporządzenia zwierzchniej w ła 

dzy okupacyjnej, przewodniczącym R a 
dy miejskiej w Sosnowcu został m iano
wany x  u rzędu  członek magistratu, o- 
byw ate l tutejszy p. Meyerhold.

D e k la r a c j e .
Przy stole presydja loym  zasiada p, 

M eysrhold , obok nadburm istrza  p. Kfia- 
tzrgo  i oświadcza, że na  podstawie 32 
§ przepisów ordynacji wyborczej, widzi 
się zniewolonym przyjąć czasowo obo
wiązki przew odniczącego z urzędu, 
zapewnia jednak, że dołoży wszelkich 
starań, aby pow ierzone mu funkcje speł
niać bezstronnie, ku zadowoleniu całego 
kolegjum radzieckiego.

Po tej lakonicznej deklaracji osobi
stej, udziela przew odniczący głosu kil
ku  radnym, k tó rzy  kolejno odczytują 
deklaracje , w yrażające  p o g ra m y  w imie
niu swoich grup i oryginały wygłoszo
nych oświadczeń składają na stole p re 
zydialnym.

Pierwszy więc zab iera  głos dr. F a l 
kowski a po nim pp. radni: inż. Pojaw- 
ski, Rejcher (w imieniu przedstawicieli 
wielkiego przemysłu i handlu),-K w iatek  
(w imieniu ludności żydowskiej), Flak 
(przedstawiciel robotników chrześcjań- 
skieb), Cz. Jankow ski,  D ziurzyńik i (w 
im. Związku narodowo-rcbotniczego), 
J a n  S trzelecki (w im. pro letarjatu  P. 
P. S.) wreszcie r. Ju d en h e r tz  (w im, 
robotników żydowskich, socjal-sjonisty- 
cznych).

Streszczenie wspomnianych ośw iad
czeń podamy w jednym z najbliższych  
numerów .K urjera”, obecnie zaś tylko 
zaznaczam y, że kilku z nich miało ton  
wybitnie narodowy, akcentując dość 
mocno łączność interesów komunalnych 
ze sprawami ogólnemi, odradzającej się  
państwowości O jczyzny niepodległej.

W ybory d o  prezydjum .
Stosownie do porządku dziennego  

przewodniczący zarządził wybory 'na 
dwuch w iceprzew odniczących i dwuch 
sekretarzy Rady. Głosowania odbyły

się za pomocą kartek . Na pierwszego 
wice-przewodniczącego w ybrano 22 
głosami m ecenasa Borowskiego, wobec 
8-iu gł. które otrzymał radny  Oppen- 
beim.

Drugim wice-przewodniczącym zo
stał wybrany 21 gł. dr, Zieleniewski, 
reszta  k ar tek  była pusta. Sekre tarzam i 
zostali wybrani: pierw szym  p. Kuliński, 
2-im p. W ieczorek.

Radni: S trzelecki i Ju d e n h e r tz  zło
żyli oświadczenie, że od udziału w gło
sowaniu na członków prezydjum stanow 
czo się uchylają.

Pierwsza uchwała.
Na pierwszy ogień rozpraw  radz iec 

kich padła sprawa siedziby Sądu  O k rę 
gowego w Sosnowcu M agistrat postawił 
ją jako wniosek nagły, bo takim się 
istotnie okazał. Wiadomo bowiem, że 
już w początkach w rześnia ma zacząć 
funkcjonować polski koronny Sąd  O k rę 
gowy na całe Zagłębie. S iedzibą jego 
miał być zrazu  Będzin, lecz ^T. R. S. 
uznała za słuszne oddać p ierw szeń
stwo Sosnowcowi, pod warunkiem  jed
nak zapew nienia odpowiedniego lokalu 
z funduszów miasta, przynajmniej na 
przeciąg pierwszych trzech 1st.

Magistrat sp raw ę tę zreferow ał p rzy 
chylnie, ale osta teczne jej rozstrzygnię
cie uzależnił od  uchwały nowej Rady 
Miejskiej, k tó rą  wczoraj powiadomił, 
że spraw a musi być bez żadnej zwłoki 
zdecydowana, poniew aż departam ent 
sprawiedliwości winien być w ciągu je
dnego lub dwuch dni telegraficznie za 
wiadomiony.

Z otworzonej, p rzez  p rzew odniczą
cego nad  tym nagłym wnioskiem, dy 
skusji, odraz u się odnosiło wrażenie, 
że nikt właściwie sprawy Sądu  O k rę 
gowego w Sosnowcu nie kwestjonuje. 
Zgodnie z opinią m agistratu uzasadniali 
wniosek r a d n i :  Falkowski, Borowski, 
Malinowski, W ieczorek  i jeszcze kilku 
innych mówców. N aw et radny  S t r z e 
lecki, lubo czynił różne krytyczne uw a
gi ze stanowiska klasowych in teresów  
proletarjatu  nie oponował przeciw u- 
chwaleniu wniosku. Domagał się jedy 
nie, a pogląd jego w pewnej m ierze 
podzieliło i kilku innych mówców, aby 
n a  przyszłość koronny S ąd  O kręgow e 
był utrzym yw any z funduszów państw o
wych i nie obciążał budże tu  miejskiego.

Po dłuższej, przeszło godzinnej, na 
der ożywionej dyskusji, podczas której 
poruszono ubocznie kilka inuych kwe- 
stji gospodarki magistrackiej, wystąpił 
z konkretnym wnioskiem radny W oliń
ski. Opiewał on, aby Rada przedstawio
ny projekt magistratu przyjęła, wybie
rając jednaa czterech z pośród siebie  
rzeczoznawców, którzyby wespół z ma
gistratem sprawę lokalu dla Sądu osta
teczn ie załatwili.

W niosek w tej fotmie podany, zo 
stał p raw ie jednomyślnie uchwalony, 
a na rzeczoznaw ców  jednomyślnie w y
brano radnych  : Borowskiego, Malinow
skiego, Mrokowskiego i Nowakowskiego.

Tym sposobem pierwsza uchwała 
sosnowieckiej R ady Miejskiej zapewnia 
miastu tutejuzemu funkcjonowanie k o 
ronnego Sądu, wyżazei instancji w sze
regu innych większych grodów, tw o
rzącej się państwowości polskiej.

Pierwsza interpelacja.
Po wyczerpaniu  porządku dzienne

go, wystąpił jeszcze radny Kwiatek 
z p ierw szą interpelacją, skierowaną 
do M agistratu  w przedmiocie p ry 
mitywnego przygotow ania sali ra 
dzieckiej. Interpelację  tę, poparło 
i dobitniej uzasadniło kilku ienveh je
szcze mówców, a treść  tych p rzem ó
wień tłomaczył każdorazow o na język 
niemiecki dla p. nadburm istrza , p rz e 
wodniczący p. M eyerbold. Liczne zaś 
odpowiedzi i wyjaśnienia p. nadburm i
s trza  przekładał na język polski drugi 
burmistrz p. W yrzykowski, Zabierało 
to sporo czasu, wskutek czego pierw sza 
sesja R sdy  Miejskiej przeciągnęła się 
do godz. blisko 8-ej wieczorem.

Ostatecznie, zaznaczona powyżej 
interpelacja w sprawie odpowiedniej
szych u rządzeń  sali sesjonalnej nie zo
stała konkretnie  przez  magistrat za ła
twioną, zapewniono tylko*interpelantów 
i popierającego ich wystąpienie całego 
gremium, że magistrat dołoży wszel
kich starań, aby w najbliższym czasie 
całość ubikacji, inaczej, niż obecnie się 
przedstawiała.

Terminy następnych posiedzeń, bę
dzie wyznaczał przewodniczący, czyniąc 
odpowiednie zawiadomienia prasie miej
scowej.

Taki był przebieg pierwszej inaugu
racyjnej sesji sosnowieckiej R ady Miej
skiej, k tóry  streściliśmy przedmiotowo 
w ogólnym tylko zarysie, zastrzegając 
sobie omówienie pewnych szczegółów 
i spostrzeżeń  do sposobniejszej chwili.

R, K. Z.

W O J N A .
K o m u n i k a t  n i e m i e c k i .
BERLIN. (B T W ). U rzęd o w e d o -  

lo sz ą  d n ia  33 slarp n ia  1917 raku.

Wschodni fcerew utata
G rupa w o jsk  n a stęp cy  tronu k s. 

R u p rechta  B a w a rsk ieg o .
R o sja n ie  o p u śc ili, sp a liw ssy  w s ie ,  

s ta n o w isk a  sw o je  n a  zach ód  ed A a  
a i  do lin ji O ding — B egan a . O p u sz - 
cz en y  teren  za ję liśm y  b e z  w a lk .
F ront w o jsk  jen era ła  - p u łk ow n ik a  

arcy  k s ię c ia - J ó z e ia ,
D r t s n i o ^ w  P r u ł a m  o M a ł n a  wn rlwi .
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la laość  była w niektórych m iejscach  
ożywiona.

Na północy od G rocesci, w  d o li
n ie  Snsity  i około S ovei w znow ione  
i w ykonane po ailnem  przy lotow a  
artyleryjakiem  częśc io w e  ataki nie* 
przyjacielsk ie, były bezow ocne.
W  grapie w ojsk jenerała - feldm ar  

szalka  ron  M ackensena.
Położenie n ie u legło  zm ianie.

2$a«hed»i tao-en te ■
Grupa w ojsk następ cy  tronu k sięc ia  

Ruprecbta.
Po bezow ocnych  natarciach c z ę 

śc iow ych  dni ostatn ich  m szy li an- 
glicy  wczoraj pom iędzy L angem arkł 
H ollbeck e znowu do jednolitych  
w .elk ich  ataków, które trwały  
nieprzerw anie przez cały dzień  do 
późnej nocy i  zam ieniły  s ię  w 
c iężk ie  walki.

W w ielo  m iejscach  nacierali oni, 
rzucając <sź sześc iok rotn ie  św ieże  
siły  na n^sze Jinje, w szystk ie  ataki 
jednak odparły nasze m ężne wojska  
w zaciętej w alce zbliska.

L iczne sam ochody opancerzone, 
które m iały n iep rzyjacie low i um oż
liw ić  przedarcie s ię  przez nasze  
stanow iska, u legły w skutek ognia  
po w iększej częśc i zniszczeniu . Za 
w yjątkiem  dw óch m iejsc, na w schód  
od St. Juljen i przy drodre Ypres 
M enin es utrzym aliśm y w  zupełności 
n asze  przednie okopy na terenie  
w alk i 15 kim. szerokim . N acierające  
dzisiaj rano, po krótkim  ogaiu h u 
raganowym , na L ens n ieprzyjacielsk ie  
oddziały odparto. D a lsze  w alk i są  
tam w toku.

' S ilne otrzeliw anie wnętrza
m iasta St. Quentin trwa.

Grupa w ojsk  n iem ieck iego  
następ cy  tronu.

W zaciętych  w alkach pod Verdun  
nastąp iła  wczoraj w ciągu dnia  
przerwa. D opiero pod wieczór
wzm ogła s ię  działalność artylerji na 
obu brzegach M ozy do znacznego  
natężen ia .

Po przygotow aniu ogniow em  na
stąp iły  a t ik i  z obu stron drogi Vache- 
rauTille — Beaum ont. W śród ciężk ich  
w alk  udało s ię  francuzom  tylko na 
w ązkim  teren ie  na zachód od dro
gi usado ić  s ię  w  naszym  przednim  
okopie, pozatem  zostali w szęd zie  
krw aw o odparci. W ielokrotne ataki 
ich  n ie m ogły s ię  rozw inąć w skutek  
n aszego  ognia n iszczącego.

' W ataku pow ietrznym  na a n g ie l
sk ie  w ybrzeże obrzuciliśny sk u te 
czn ie  bom bam i urządzenia w ojskow e  
w M argeta, R am sg it« i Dover.

W licznych w alkach pow ietrznych  
stracił n ieprzyjaciel trzy sam olo ty , 
dw a n asze  n ie pow róciły.

P?c>Łt macedoński
Przy bezm ała 60 st C elsjusza w  

słońcu, dzia ła lność bojow a była n ie 
znaczna.

Tylko w łuku Cerny ożyw ił s ię  
chw ilow o og ień  armatni.

Pierwszy generał kw aterm istrz  
v. LUDENDORFF

Cesarz Wilhelm na froncie.
BERLIN 23|8{BTW) U rzędow e N asi 

d zie ln i bojow nicy na froncie flam an
dzkim  m ieli wczoraj dzień  uroczysty. 
Przybył J. C. M ość C esarz, aby im  
w im ieniu ojczyzny w yrazić p od zię
kow anie.

Bitwa nad Isoozi.
WIEDEŃ, (BTW.) W ojenna k w e -  

tera prasow a donosi:
W alka na Isonzo trwa. F ront'u -  

trzym ano w szęd zie . PodVrhem zyskał 
nieprzyjaciel n ieco  na terenie.

Teraz albo pigdy.
J ed so llte ić  of e a sp s f  sleprzyjaBitlsItia j.

WIEDEŃ, 22 sierpnia. Sprawozda 
wca .Arbeiter Ztg.a omawia położenia 
wojenne i p isze:

.Ofensywa koalicji uzyskała — jak 
się zdaje charakter — wielkiego przed
sięwzięcia, o co po tamtej strooie dotąd 
zaw sie bezskutecznie zabiegano. Przez 
całe M a mówiono w koalicji o jednoli
tości jej frontu, nie osiągano jej nigdy.

Dopiero teraz stała się ona faktem i z 
łoskotem wystąpiła na Zachodzie, gdzie 
trzy armie nieprzyjacielskie uderzają 
cd k lk u  dni o żelazną zaporę nie
miecką. Wydaje się, jakoby rzeczywi
ście teraz chodziło o rozstrz goięcie, 
jakoby walka podjętą została pod ha
słem : .Teraz, albo nigdy*.

Odpowiedź równie stanowczo brznr: 
Nigdy.

Tak przedstawia się rzecz przynaj
mniej w chwili obecnej; położenie wo
jenne nie wskazuje bowiem na to, aby 
masowym atakom angielskim, francu
skim i włoskim udało się się osiągaąć 
zamierzony cel.

Koalicja potrzebuje w tej chwili wy
ników rozstrzygających ; sukces połowi
czny, zajęcie tego lub innego punktu, 
jakiejś wśi czy wzgórza nie będzie dla 
niej zadosyćuczynieniem. Nie może ona 
liczyć na złamanie przeciwnika, nie 
możliwe m jest to chociażby z» w zględu 
na własne jej masowe straty, jakie po 
nosi.

Na p o ł u d n i o w y m  od
cinku bitwy nad Soczą stoją prze 
ciw oddziałom armii aostro-węg. szcze
gólnie zmasowane armie włoskie, które 
mimo wszystko dotąd żadnego powa 
żnieiszego wyniku nie uzyskały.

Nieco lepiej powodzi się wojskom 
francuskim p- d Verdun. W prawdzie i 
tutaj wojska niemieckie w ogólności u- 
trzymały swe stanowiska' jednakże zdo 
łali Francuzi zająć wzgórze L'H .mens 
Mort", a więc punkt dominujący. Dla 
naczeln«j komendy niemieckiej powsta
ła z tego powodu pewna niedogodność 
lokalna, k tó ra  bynajmniej jednak nie 
stanowi o wytrzymałości linji oporu w 
tym obszarze.

Zatarg k u e l t r z i  z parlamentem
BERLIN, 23 sierpnia (BTW).
Wczorajsze obrady w komisji głó

wnej pai lamentu Rzeszy nad sprawami 
polityki zewnętrznej doprowadziły do 
niespodziewanego konfliktu pomiędzy 
kanclerzem Rzeszy a przedstawicielami 
większości parlamentarnej, którzy w 
dniu 19 lipca wnieśli na posiedzeniu 
plenarnem parlamentu znaną rezolucję 
pokojową.

Konflikt wybuchł wskutek nadzwy
czaj ostrej mowy jednego z członków 
centrum, który wobec licznych prób in 
tnrpetacji ze strony prawicy jego osta
tniej mowy w parlamencie, zapytał kan 
clerza, czy utrzymuje w mocy zgodę 
swą na rezolucję parlamentu.

Kanclerz Rzeszy dał na to następu
jące wyjaśnienie :

.Je d en  z panów przedmówców w y
stąpił s krytyką, że w mojej mowie 
parłam.ntasnej z dnia 19 lipca, powo
łując się na przediożoną parlamentowi 
rezolucję pokoiową. utyłem słów: „iak
ja ją pojmuję- . Stwierdzam, ż e £ o d -  
czas obrad przedwstępnych z pacami 
przywódcami stronnictw nie użyłem wy
raźnie d°dobaego wyrażenia. Z drugiej 
strony chciałbym ustalić, że uż ity  prze- 
zemnie zwrot bynajmniej nie stoi w 
sprzeczności ze stanowiskiem mojem 
względem rezolucji, tak, jak mu dkłtm 
wyraz we wspomnianych naradach 
przedwstępnych i jak wypływa z przed
stawionych w mojej mowie parlamen
tarnej celów. Co do szczegółowych 
celów, jakie da się osiągaąć w ramach 
rezolucji na kongresie pokojowym, mo
żliwe są rzecz prosta »ubst lności poi 
mowania, co zdaje mi się zauważyłem 
już podczas narad przedwstępnych i 
wśród partji większości.

Odpowiedź n i  notę papieską.
BERN, (BTW.) M ediolański „Se- 

colo“ przypuszcza, źe koalicja odpo
w ie  na notę pap ieską dopiero za  
kilka tygodni, uw aża jednak za w y  
kluczoną specjalną konferen cję  k oa
licyjną dla om ów ien ia odpow iedzi.

„Fronte Interna" zapew nia, ź e  Se-  
nnino otrzym a! p o lecen ie  zredago
w ania odpow iedzi koalicji na notę  
papieską.

BERLIN, 23{8 (BTW  ) W  początku  
w czorajszego popołudniow ego posie  

dzenia  kom isji głównej parlam entu  
R zeszy  kanclerz pow iedzia ł co nastę  
puje:

„Słow a m oje, w yp ow iedziane d z i
siaj przed południem  n ie  pow inny  
b yć tlom aczone siąjako uchylan ie od  
stanow iska, zajętego przezem nie w

m ow ie z dnia 19 lipca. Trzym am  s ię  
w ca ło śc i treści tej m ow y.

Źe nie m iałem  zam iaru uchylania  
s ię  jak iegokolw iek , d o w o d i  fakt ze  
rozesłałem ' już dzisiaj przed połud
niem  zaproszenie na narady, które  
pow iany doprow adzić do w zajem ne
go czucia  pom iędzy m ną a parla
m entem . a p rzedew szystk iem  w na
radach nad notą jaką na leży  przesłać  
kurji w  odpow iddzi na notę pokojo
w ą papieża.

O dpowiedź ta m nsi opierać s ię  
na dążeniu  do pokoju opartego na 
zasad zie  ugody i porozum ienia, cz y 
li zgodnie z określen iem  w rezolu
cji parlam entu z dnia 19 ilpca".

Napad lotniczy na Anglię.
BERLIN 23-go sierpnia (B.T.W.) 

Urzędowo donoszą: W  nocy z dnia
21 na 22 sierpnia jedna z naszych 
morskich eskadr lotniczych pod wodzą 
kapitana fregaty, Strassera, zaatakowała 
z widocznym skutkiem umocnione 
miejsca i urządzenia wojskowe w H .ro
ber i h abstwie Lincoln oraz siły obron 
n* oieprsyjscultdcie na wybrzeżu t a  
gielskii.ro. Pomimo silnego ognia obron
nego, nasze aparaty wróciły wszystkie 
bez uszkodzeń.

8unt wojskowi w Rydze.
SZTNKHOLM. W Rydze w związku 

ze staraniami dowództwa przywrócenia 
dyscyplin;, doszło d > gwałtownych z a 
burzeń śród konsystujących tam wojsk. 
Około 4,000 utworzyło pochód i wzno
siło okrzyki, z żądaniem natychmiasto
wego wszczęcia rokowań. Dowódca 
XII-ej armji, g?n. Parsky, który zwrócił 
a ę do żołnierzy z perswazjami został 
Dobity i wypędzony, zaś gen. Noskow, 
który zagroził rokoszanom rewolwerem, 
został zamordowana. Następnie roz
poczęło się formalne polowanie na ofi
cerów, Spokój p izywrócił dopiero od 
dział samochodów opancerzonych, wy
słany przez dowódcę ermji północno- 
zachodniej, Klebowskiego. Zbuntowane 
oddziały zdziesiątkowane.

Pomoc Japonji.
KOPENHAGA, (BTW.) „R usskoje  

Słowo" podaje c iek aw e inform acje, 
dotyczące obecnych rokow ań m iędzy  
Japonją a rządam i aprzym ierzonem i 
w spzaw ie w ysłania w ojsk japoń
sk ich  do Europy. P rzedew szystk iem  
chodzi o zapew nien ie lu u* na froncie  
rosyjsk im  W  tym  celu  A m eryka  
ma zbudow ać szereg  linji kolejow ych  
i dostarczyć m aterjał przew ozow y.

Mfttropolilr br. Szeptycki cle będzfi 
w Rzymie.

„Neue Zuricher Nachrichten" otrzy
muje ze ź-ódeł miarodajnych następu
jący komentarz do wiadomości o po
dróży ks. metropolity, br. Szeptyckiego:

„Wbrew sprzecznym wiadomościom, 
podawanym przez diienniki, ks. metro
polita lwowski, hr. Szeptycki przebywa 
od trzech tygodni w Szwajcarji. Acz
kolwiek cel, planowanej przez arcybi
skupa podróży do Rzymu, posiadał cha
rakter czysto kościelny, przypisywano 
mu wielokrotnie tendencje polityczne, 
wskutek czego powstało niebezpieczeń
stwo, że obecność ks. metropolity w 
Rzymie mieć może niepożądane kon
sekwencje zarówno dla niego samego, 
jak i dla Stolicy świętej.

„Ażeby nie zwiększać trudności, w 
jakich znajduje się Ojciec św., w tych 
niezmiernie poważnych czasach, z na
der ciężkim sercem zdecydował się me
tropolita wyrzec się swej podróży do 
Rzymu".

Sprawy polskie w Rosji.
Z pośród codzienaych głosów prasy 

polskiej a Rosji poświęca się dużo u- 
wagi działalności rodakow naszych z 
Galicji, Wielkopolski i Królestwa. D o
chodzą pono listy znękane, jakby w

tych co je pisali, wszelkie światło zga
sło, jakby ktoś płakał nad zwiędłemi 
różami.

W tej melancholji nadchodzących 
wieści oczywiście nic określonego, nie 
ma też żadnego dokładnego faktu, ża
dnego rozumowania, ale jakaś żałobna 
w nich meli dja, jakaś szarzyzna, brak 
nadziei i ufności. Polskie pisma pe te r
sburskie obok głosów politycznych py
tają: C'> będzie jutro?

Wygnańcy nasi przerażeni takim 
posępnym obrazem i przeraźliwą per
spektywą, chcieliby, jak widać, jakoć 
Królestwu dopomódz, ale jak? Pienią
dze możeby i znalazły się, ale nie cho
dzi przecież tyle o pieniądze, ile o ż y 
wność. Zeszłoroczne układy z Amery
ką skończył? się fiaskiem, pomimo to 
radzi np. „Dziennik Petersburski*, aby 
pertraktacje te wznowić.

W Moskwie i K'jowie powstały wy
działy sanitarne, stanowiące ekspozytu
ry polskiego Komitetu pomocy sanitar
nej, biura prawne, które załatwiają 
sprawy, związane z uzyskiwaniem od
szkodowania za zniszczone przez 2 la
ty zasiewy i pożyczek w komitetach 
rządowych: łomż ńikc.-w&rszawskim i
kalisko piotrkowsko-radomiko-lnbebkim

Centralny komitet obywatelski objął 
pod swoją opiekę wygnańców osirdłych 
poza większymi ośrodkami miejskimi. 
Liczba dtśec: w wieku ochroniarsko-
szkolnym (6 — 14) stanowi około połowy 
ogólnej 1 czby dzieci, z nich 48,500 czy 
li 75 procent, znalazło opieke w zakła
dach wychowawczych centralnego ko 
mitetu obywatelskiego. Jes t  to procent 
olbrzymi — prawi® 15 procent ogółu 
ludności wygnańcze;. Liczba zakładów 
wychowawczych wynosi 939, w tym 
szkół początkowych i ochron 707, przy
tulisk 252.

Akcja sanitarna rozwinęła się szcze
gólnie w rejonie kijowskim, mińskim i 
moskiewskim. W rejonach tych zorga
nizowano 31 szpitali na 688 łóżek, 30 
posterunków felccerskich, 28 ambula
toriów lekarskich (przeszło 73,000 po 
rad), a ponadto 2 oddziały dezynfs- 
kcvjne, dwa dentystyczne ora z czaso
wo oddział sanitarny, który '’p°magał 
przy ewakuacji wygnańców z Turkie
stanu.

W dziale prawnym C. K. O. zajął 
się sprawą odszkodowania za zniszczo
ne zasiewy. Uzyskawszy od władz 
prawo stwierdzenia strat na podstawie 
zeznania świadków C. K. O, zorgani
zował kilkanaście ruchomych komisji 
prawnych, które objechały kolonje wy
gnańców i sporządziły około 10,085 
aktów o zniszczeniu zasiewów, oraz 
znaczną ilość aktów o zniszczeniu in
nego dobytku, za który wprawdzie nie 
płacą odszkodowania, ale którego w ar
tość należało stwierdzić, zanim zaginie 
pamięć o nim u świadków lub świad
kowie sami nie wymrą. Pociechę reli
gijną niosło 56 kapłanów pobierających 
pensję od zarządu oraz 93 ch księży, 
pracujących bądź bezpłatnie, bsdź  po
bierających wynogrodzenie od C. K. O.

Sądownictwo
w Królestwie Polskiem.’

W Nr. 84 .Dziennika rozporządzeń* 
o urządzeniu sądownictwa w Królestwie 
Polskiem, czytamy co następuje:

.Wymiar sprawiedliwości, z wyją
tkiem tych praw, które na mocy pra
wa międzynarodowego służą mocarstwu ę
okupacyjnemu na czas okupacji, prze- ,
kazuje się urzędom polskim. Nadzór 
zwierzchni nad całokształtem wymiaru 
sprawiedliwości w jenerał-gubernator
stwie warszawskiem, wykonywa jenerał- 
gubernator.

Wyrok, skazujący na karę śmierci, 
wymaga zatwierdzenia jenerał-gnberna- 
tors. Jenerał - gubernator może za
twierdzić wyrok, łagodząc karę lub 
też nie, albo też wyrok uchylić, prze
kazując jednocześnie sprawę do pono
wnego rozważenia temu samemu lub 
innemu sądowi. W?rok śmierci może 
być wykonany dopiero po uzyskaniu 
zatwierdzenia. Sposób wykonania wy
roków śmierci będzie określony przez 
jenerał-gubernatora w specjalnem roz
porządzeniu wykonawczem. Jeśli wy
rok w sprawie karnej wydały polskie 
urzędy wymiaru sprawiedliwości, uzy
skanie decyzji |en**ał gubernatora w 
wymienionych wypadkach nastę-

X
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puje za pośn daictwem miniate jam 
sprawiedliwości Korony Polikiej, które 
winno prz«d«tawić jeneral-gubernatoro- 
wi akta wraz ze swoją opinją.

§ 5  brzmi: „C sarskn niemieckie u-
rzęay wymiaru aprawiedliwości, nie wy
łączając kcmisarjatów sprawiedliwości, 
iitniejące przed uzyakaniem przez niniej- 
«ze rozporządzenie mocy obowiązującej, 
będą zwinięte po ukończeniu toczących 
aię w nich apraw, zgodnie z przepisa- 
mi § 4 („sprawr cywilne, wytoczooe w 
ciągu 2 mieaięcy od chwili wydania n u 
meru „Dtienaika rozporządzeń", zawie
rającego mniejsze rozporządzenie, roz- 
atrzygniete będą przez sądy dotychcza- 
aowe i w dotychcr.aaowej kolejności in
stancji, o ile jeden z uczestników apra 
wy w ciągu wymienionego wyżej ter
minu oświadczy, iż eprawa winna być 
?oz«t'zygaięta przez niemieckie urzędy 
sądowe*). Komisarjaty sprawiedliwości 
mają prawo przyjmować nowe sprawy 
tylko w ciągu 2 miesięcy od daty wy
dania numeru „Dziennika rozporządzeń" 
zawierającego niniejsze rozporządze
nie" i t. d

Do kompetencji urzędów wymia
ru  sprawiedliwości Korony Polskiej nie 
należą następujące sprawy: a) sprawy,
należące do kompetencji sądów wojsko
wych i dowódców wojskowych; b) wię
zi noictwo (nie wyłączając domów pra
cy i zakładów wychowawczych; c) spra
wy, w których bierze udziai skarb 
Rzeszy niemieckiej lub jednego z nie 
miecizich państw związkowych, jak r ó 
wnież osoby, należące do wojaka nie
mieckiego i t, d.

Z dnia na dzień.
* K ongres  ży d o w sk i  w  Polsce. W

sferach żvdowstcich omawiany jest pro 
jekt urządzenia kongresu żydowskiego 
w Polsce. Kongres ten ma — według 
obliczeń nacjonalistów żydowskich — 
ustalić^program żądań żydów, w sto
sunku do państwa polskiego. Jako cha
rakterystyczne podkreślić warto, że i 
asymilatorzy wyrazili — wadług zapew
nień „Momentu" — gotowość uczestni
cz, nia w orojektowanym kongresie ży
dowskim. Obecnie czynione aą wśród 
żydów starania o ustalenie programu 
kongresu, na który zgodziłyby się wszy
stkie partje żydowskie.

* Nowy pom ysł speku lan tów . Od
dłuższego już czasu rozpuszczono po 
Warszawie wiadomość o tym, że usz
kodzone banknoty rosyjskie nie przed
stawiają żadnej wartości. Istotnie nowe 
to „coup" spekulantów warszawskich, 
tak zręcznie zostało zorganizowane, że 
niebawem wszędzie poczęto odmawiać 
przyjmowania .banknotów z dziurką". 
A  co iest już zupełnie niezrozumiałe 
zdarzyło się, że nawet najpoważniejsze 
banki nie chciały przyjmować uszko
dzonych banknotów. Mówiono także i 
o rublach rewolucyjnych, twierdząc, że 
te  pieniądze rosyjskie które wykluczo
ne zostały po wybuchu rewolucji nie 
przedstawiają żadnej wartości- Rozpo
częło się tedy w Warszawie ogólne 
przyglądanie się rublom pod światło i 
badanie daty na nich,

Nat rainie drogą okólną i tajemni
czą, można się dowiedzieć, że istnieją 
tak  szlachetni ludzie w Warszawie, któ
rzy  to żadnej wartości nie przedstawia
jące pieniądze, wymieniają z 25 do 30 
proc. ustępstwa.

A  więc nie należy wymieniać dziś 
rubli, nie powiększać chaosów, ale 
cierpliwie czekać aż się uspokoi orgja 
paskarzy. Na razie bowiem innego środ
ka. niż cierpliwości niema.

Z Sosnowca
Dnia 2 4 y iil

—- N abożeństw o. W uzupełnieniu 
wiadomości o uroczystem nabożeństwie, 
odprawionem wczoraj przez ks. K. Ma
zurkiewicza na intencję Rady Miejskiej, 
podajemy jeszcze następujące szczegóły: 
Wśród delegacji byli reprezentanci 
wszystkich prawie wybitniejszych insty
tucji kulturalno-społecznych ze sztan
darami, a więc: Straż ogniowa ochotni
cza (15 osób), „Sokół”, „Stowarzysze
nie właścicieli nieruchomości”, „Gospo

da Mieszczańska", cechy piekarzy, rzs- 
źników, krawców, szewców, ślussrzy i 
wielu innych. Na chórze podniosłe pie
nia religijne wykonali b. pięknie soiiśc : 
p. Paweł Kucoarski (śpiew) i pan B. 
Mazurkiewicz (skrzypce) przy bartni - 
nijnem akompaniamencie dyr. konser
wator jum p. Jakubowicza. Cała uro 
czystość wywarła na wszystkich pod
niosłe wrażenie.

— Ze S tow arzyszen ia  techn ików .
W niedzielę o godzinie 3 po południu 
w lokalu Stowarzyszenia Techników 
przy ul. Czystej Nr. 9 odbędzie się ze 
branie dyskusyjne na temat: „ Z i n s  o r
ganizacji badań geologicznych i górni
czych w państwie Polakiem”,

— O d rożyznę  o b u w ia .  Ceny o 
buwia rosną z dnia na dzteń. Kupu
jący wchodzą do sklepów z obuwiem 
pewnym lękiem, tak jakby nędzarz z 
wchodzi) naprzykład do sklepu... jubi
ler*. Tymczasem obuwie nie jest a r 
tykułem zbvtku, tylko przedmiotem 
pierwszej potrzeby. Ogół, n:e wcho 
dząch w tajniki spekulacji, całą winę 
zwala zwykle na wyrabiających obu 
wie, t. j, na szewców. Jest  w tem p e 
wna doza słuszności. W innych mia
stach naprzykład w Ł>dzi szewcy sta 
rają się walczyć ze spekulantami-hur- 
townikami, którzy śrubują ceny skór i 
wywołują sztuczną drożyznę, u nas zaś 
w Sosnowcu nic się nie słyszy o po
dobnej akcji ze st ony majstrów szew- 
ckich. Możeby pp. szewcy sosnowieccy 
przedsięwzięli jakąś akcję i rozpoczęli 
walkę z wyzyskiem?

Z licznych stron otrzymujemy rów
nież zapytania, kiedy w naszem mie
ście powstanie projektowana tania ze- 
lownia obuwia? Zelownię tę miała po
wołać do życia miejscowa komisja ży
wnościowa. P itnysł ten, zasługujący 
na największe uznanie, winien być co- 
rychlej zrealizowany.

— O fiarność  skau tów . Pogońska 
Drużyna Skautowa znów spełaiła „dobry 
uotynek". Oto zebrawszy, między kole
gami, jak również cd ludzi dobrego 
serca, z górą 30 mk., ofiarowała je. naj
więcej ucieroiałemu, wskutek pożaru 
na Pogoni, Goldzie, niosąc mu przez to 
p ierwsrą pomoc. Za szlachetny czyn i 
serce pełne litości, cześć Ci, Polski 
Harcerzu!

— Z eb ran ie .  To w. Akcyjdp Elek
trowni Sosnowieckiej w dniu 30 b. m. 
w lokalu przy ul. Czystej Nr. 9 u rzą
dza zwyczajne ogólne zebranie człon
ków. Porządek dzienny wyszczególnio 
ny w ogłoszeniach.

— Renklody . W tym roku jakkol
wiek obr dziły, ale są przeważnie ro
baczywe, stąd nie nadaja się do spo 
życia na surowo, a i przy gotowaniu 
lub smażeniu należy je starannie oczysz
czać. Cena ich sprzedażna w detalu jest 
zbyt wygórowana.

— Ś c isk  w  poc iągach  Wobec 
skasowania ostatnio paru pociągów, w 
wagonach kolejowych daie się odczu
wać ogromny ścisk. Wprawdzie, w 
którym jest miejsc dla 8 osób, siedli 
lub stoi 16—20. Pasażerami są prze
ważnie żydzi, polscy stanowią zaledwie 
10 do 15 procent podróżujących.

— , Żona  sp e k u ła n tk a" .  Speku
lacja wkraczać zaczyna i do stosunków., 
małżeńskich, jak to stwierdza poniższa 
historja. W pewnym domu wynikła 
awantura małżeńska. Zwabieni chała- 
sem sąaiedel wtrącili się między biją
cych i stanęli po stronie żony. Wów
czas małżonek jej zapytał z oburze
niem — czy wiecie, że bronicie speku- 
lantki? — i objaśniał, że żona jego liczy 
mu wszystkie nabywane na potrzeby 
domowe artykuły jak najgorszy speku 
lant, gdyż dwa razy więcej, niż płaci 
za nie na targach, a osiągnięte z tej 
„spekulacji" fundusz* używa na stroje.

Z Będzie*.
+  Z* s ik ó l. W ośmioklasowej 

wyższej szkole Realnej egzaminy wstęp
ne i poprawkowe rozpoczynają aię 1 
września. Wobec ograniczonej ilości 
miejsc w klasach wyższych, egzaminy 
do tych klas konkursowe. Do dn. 30 
sierpnia przyłmują się podania oraz 
wymagane jest wniesienie 30 unrrek, 
jako opłatę za egzaminy. Rok szkolny 
rozpocznie się 7 września. Wpis szkol-

s.tp.
Ze Skarbek-Czarkowskich

ANNA PEPŁOWSKA
żona b. posła  do  Dumy.

Po dłegich cierpieniach, opatrzona iw. Sakramentami, zmarła dnia 9-go sierpnia r. b.
w Zakopanem, przeżywszy lat 30 

Zwłoki złożone zostały aa cmentarzu miejscowym 1670

I

nv w klasie wstępnej 200 marek, do 
IV włącznie 280 marek i w następnych 
320 marek. Opłata w ośmiu ratach.

W gimnązjum W. Replińskiej egza
miny rozpoczynają się 27 sierpnia, rok 
szkolny 3 września.

■+■ K arto fle  We wszystkich nawet 
najmniejszych klam kach sprzedawane 
są już kartofle po 36 fenigów za funt, 
do niedawna funt kosztował 50 fen. J e 
żeli ióżni handlarzy mają sposobność 
nabycia kartofli, zadziwiające jest, dla 
czego komitety żywnościowe tak ospa
le sprawę tą trak tu ją?

-f- W a rz y w a  z “'pól i ogrodów.
W dalszym ciągu ttą wykradane i nie 
ma go p o d a n a  aby nie był narażony 
na dość nawat znaczne straty. P rze
ważnie ogołocona są miejsca, zasadzo
ne kartoflami z czego pożytek die 
kradnącego jest prawie żaden, a strata 
dla właściciela wielką.

■f" Ś m ie r te lność .  Dd pewnego 
czasu śmiertelność tutejsze) ludności 
znacznie się zwiększyła, nie ma prawie 
dnia aby nie pochowano po kilka osób; 
ofiarami są przeważnie z zasłabnięć na 
tyfus brzuszny i gruźlicę.

•+■ M ięso  sprzedawane w komite
cie tutejszym, jak wzmiankowaliśmy, jest 
liche, nadto klijent dostaje nadmiar 
kości. Inne miejscowości podobny ga
tunek sprzedają po 1 m. 20 fen. funt, 
dla czego w Będzinie jest droższe, bo 
1 m. 30 ftn igów ?

Uchwały 
zjazdu nauczyeielstwi.

Ostatnie plenarne posiedzenie obu 
sekcji zjazdu nauczycielstwa ziemi -Pio
trkowskiej w Częstochowie odbyło się 
w środę.

/.jazd nauczycielstwa po rozpatrze
niu w komisjach i po dyskusji powziął 
następujące uchwały:

1) Zjazd wyraża przekonanie, że s to 
pniowe reformowanie poszczególnych 
części szkolnictwa polskiego powinno 
aię rozpocząć dopiero wtedy, gdy bę
dzie opracowany szczegółowy projekt 
całkowitego systemu przyszłego szkol
nictwa w Polsce, zgodnego z duchem 
i potrzebami narodu naszego.

2) Wn. dyr. Kujawskiego — Szko
ła w Polsce powinna wspólnie z rodzi
ną i społeczeństwem, kierując się zasa
dami Nauki Chrystusa, wychować i wy
kształcić każde dziecko polskie na 
wolnego człowieka, obywatela.

3) Do ułożenia programu szkól 
niższych i średnich wspólnie należy p o 
wołać jedną „Krajową komisję progra
mową”.

4) Zjazd uważa za konieczne, nie
zwłoczne przysiąpienie do organizacji 
szkolnictwa zawodowego, które powin
no być związane ze szkolnictwem ogól
nie kształcąc m w ten sposób, aby 
programy szkół zawodowych organi
cznie wiązały się z programem szkół 
ogólniekształcących.

5) Zjazd przy rozważaniu przyczyn, 
obniżających poziom moralny młodego 
pokolenia i przy poruszeniu sprawy u- 
świadomienia młodzieży pod względem 
płciowym wypowiada, zdanie, że szko
ła nie powinna brać na siebie obowią
zku systematycznego uświadamiania 
młodsieży w dobie obecnej, ale pozo
stawia to rodzinie lub w pojedyńczych 
wypadkach wychowawcy i lekarzowi 
szkoły w sposób poufny, który mu mi
łość dziecka podyktuje co i kiedy mó
wić. Nadto zjazd wzywa ogół społe
czeństwa do współdziałania czynnego 
poza szkołą i domem pod względem  
sprawowania się młodzieży w miejscach 
publicznych i w tym celu — powołania 
do życia organizacji na wzór T wa im.

Skargi na terytorjum Królestwa Pol
skiego.

Rtzolucję tę uchwalono na wniosek 
ki. kan. M. Ciesielstri-go.

Wnioski sekcji sekól Średnich.

Na wnioikk op. Prueffera, dyr. 
Płoctowskiegp j dyr. Kujawskiego u- 
chwalono co następuje; Zjazd obradu
jąc nad stanem *zkół średnich;

a) stwi-rdza konieczność przepro
wadzenia gruntownej reformy progra
mu stkół żeńskich, gdyż dotychczaso
we nie odpowiadają tlementarnym za 
sadom pedtgogji.

b) ustalenia kilka typów szkół żeń
skich, przygotowujących do żytia swe 
wychowanki, a nie tylko do szkół wyż
szych.

c) branie pod uwagę przy przepro
wadzeniu reformy szkoły żeńskiej, róż
nic psychicznych kobiety i mężczyzny, 
tak by wychowanie zdążało ku indy
widualizowaniu młodego pokolenia nie

I zaś ku niwelowaniu różnic.
d) obecny ruch, zmierzający ku prze- 

I kształceniu wielkiej ilości żeńskich 
szkół siedmioklasowych na ośmioklaso
we, z wykładem łaciny przed ustale
niem programów zasadniczych różnych 
typów szkół żeńskich, zjazd uważa za 
niepożądane, a nawet szkodliwe

e) Wobec konieczności unarodowie
nia szkolnictwa polskiego zjazd uważa, 
że głębiej odczute i srozumisne kra
joznawstwo powinno stać się podstawą 
programu szkół początkowych, średnich 
i zawodowych, a n au k i  o Polsce współ
czesnej ostatecznym, syntetycznym uję
ciem w klasie najwyższej tego programu.

f) Wobec koedukacji w całem szkol
nictwie polakiem, postawionego w re 
feracie pt. „Projekt organizacji szkol
nictwa żeńskiego” zjazd powstrzymuje 
się od wypowiedzenia ostatecznej opi- 
nji, gdyż nauczycielstwo polskie nie 
posiada jeszcze dostatecznych danych 
z własnego doświadczenia,

g) Wobec ogólnego braku odpowiednio 
przygotowanych nauczycieli stkól śre
dnich, jako prowizorjum uważa za po 
trzebne powołanie skróconych wyższych 
kursów ped.gogicznych, w których wy- 
chowańcy (wychowanice) szkół średnich 
otrzymywaliby przygotowanie uzupeł
niające nieodzowne dla nauczycieli (i) 
niższych klas szkół średnich kategory
czni* sprzeciwia się natomiast obejmo
waniu lekcji w szkołach średnich za
raz po ukończeniu tajże szkoły.

1) Zjazd uznając zorganizowanie 
egzaminów dla eksternów z r. 1916 za 
nieodpowiednie, proponuje:

po przejęciu szkolnictwa przez wła
dze polakie natychmiastowego utworze
nia komisji egzaminacyjnej, któraby 
zorganizowała komisję egzaminacyjną, 
któraby zorganizowała komisje lokalne, 
złożone z nauczycielstwa miejicowego 
i jednocześnie zaznacza, że traktowa
nie młodzieży, która żadnych szkól nie 
ukończyła na równi z tą która posiada 
świadectwa pkończenia 7 lub nawet 
4 letnich średnich zakładów za niewła
ściwe.

W nioski sekcji sekól początkowych.

W dalszym ciągu Zjazd uchwalił 
wnioski sekcji szkół początkowych, 
których treść podajemy;

Zjazd nauczycieli ziemi Piotrkow
skiej żąda niezwłocznego przejścia 
szkolnictwa w ręce polskie.

Wniosek 2-gi opiewał: Zjazd wyra
ża życzenie, aby szkoły ludowe były 
upaństwewione.

Wniosek 3 ci: Zjazd wypowiada się;
a) aby rychło przystąpiono do pod

niesienia płac nauczycielstwa, a miano
wicie: minimum na wsi do rb. 75 i w 
mieście do rb. 100 miesięcznie, pozatsm  
opał mieszkanie i światło;

b) aby podwyższano nauczycielowi 
pensję co trzy lata o pewną kwotę.
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c) aby zabezpieczono starość nau
czyciela w następujący sposób: po u- 
pływie 15 u lat nauczycielowi służy  
prawo korzystania z połowy em erytu
ry; po upływie 20 lat z trzy czwartej 
i po 25 1. z całej emerytury bez w zglę
du na wiek.

d) aby całkowita emerytura nie by
ła uiżazą od pobieranej ostatnio pensji.

W niosek £ten przyjęto z poprawką 
aby całkowita emerytura nie była n iż
szą od najwyższej pobieranej przez 
nauczyciela pensji,

e) aby zapewnione dzieciom nauczy
cieli bezpłatną naukę w e wszystkich  
szkołach państwowych.

fj aby przy obsadzaniu posad u- 
względniano zdolności i zasługi nau
czyciela.

g) aby szkoły ludowe były zaopa
trzone w b bljoteki i pomoce naukowe;

b) aby w celu podniesienia poziomu 
umysłowego nauczycielstw a, tw oriono  
scminarja i kutsa uzupełniające;

k) aby nauczycielstw o ludowe mogło 
korzystać z w yższych uczelni.

1) aby naucz, ludowemu płacono 
pensje z kas państwowych, przez co 
zwolni się nauczycieli od przykrej za
leżności od władz gminnych.

Po ̂ uchwaleniu p ow yilzych  wnio
sków i dezyderatów z których kilka 
przesłano do bliższego rozpatrzenia 
częst. oddz. Stow. Naucz, Polskiego, 
dyr. Kujawski z W arszawy zamknął 
ostatnie posiedzenie zjazdu dziękując 
je; uczestnikom za sumienne traktowa
nie obrad i liczne przybycie.

Nim uczestnicy zjazdu opuścili sa lę  
cbrad, odśpiewano „Boże coś Polskę" i 
„Rotę* —  Konopnickiej, zakończoną  
prośbą i błaganiem ku Stwórcy: Tak
nam dopemóż Bóg!

2  streo.
X Ż o łn ierze  ro sy jscy  i  p o lity k a .

Kierensktj obecnie wydał kilka już z 
rzędu rozporządzeń, na mocy których 
żołnierzom rosyjskim, zarówno na fron
cie jak i na tyłach zabronione jest brać 
jakikolwiek udział w polityce, należeć  
do do organizacji politycznych. R oz
kaz ten w ywołał w masach żołnierskich  
wielkie niezadowolenie, lecz jtdnocze- 
śnie obawę, bo Kiereńskich stosuje od
razo nader srogie kary przeciwko tym, 
którzy nie chcą jego rozporządzeń u- 
słuchać.

X  B a rb a rzy ń sk ie  śc in a n ia  d rzew  
w  F in la n d ji. „National Tidende" do
nosi z H parandy, że w Finlańdji pa
nują smutne stosunki. Tak np. w gmi
nie Pusalange pozwolono 250-ciu oso
bom ściąć 7,000 drzew , z których kory 
zrobiona b ęd iie  mąka na wypiek Chle
ba. Ludzie umierają z głodu.

Powoi] sfw iiznaii Mikołaja II.
Z Petersburga donoszą przez Stok- 

holm, że cała prasa petersburska om a
wia obszernie powody wywiezienia b y 
łego cesarza wraz z rodziną z Carskie
go Sioła. Dzienniki donoszą przytem, 
ze rada robotniczo-żołnierska sprzeci
wiała się w yw iezieniu do ostatniej chwi
li Nastąpdo ono tylko z inicjatywy 
Kiereńskiego i obecnego rządu. Lud 
ro ść  zachowuje «;ę wobec dokonanego 
faktu dość obojętnie. Pomimo to utrzy
mują, że tło polityczne stanowczego  
kroku tegr było nader ważne. Chodzi
ło bowiem o usunięcie lub przynajmniej 
zm niejszenie niebezpieczeństwa, jakie 
obecność cara w Rosji europejskiej 
przynosi myśli republikańskiej. Zdaje 
się zatem, że idea mouarchiczna w  
Rosji jest silniejszą, aniżeli niedawno  
temu jeszcze przypuszczano w P eters
burgu.

„Times* londyński dowiaduje się z 
Petersburga, że podróż Romanowów na 
Syberję odbyła się w największej ta
jemnicy. Eskortę składały dwa pocią
gi wojskowe. Były car odiechał w wa
gonie amerykańskiego Czerwonsgo Krzy
ża. Cesarzowej i j*j dzieciom oddano 
do użytku dwa wagony sypialnie, Ni
komu nie wc Ino było zbliżać się d opo-  
r i a t f - ’ Konduktorów n i e  wtatemniczo-

no co do osobistości podróżnych. Pierw
szy i oststni wagony pociągu uzbrojone 
byłv w karabiny maszynowe. Pociąg w 
sobotę przybył do Tobolska, Przypuszczę; 
ją, że Mikołaj II wysłany będzie jesz
cze dalej.

Przy kwaszeniu ogórków głównym  
czynnikiem konserwującym jest kwas 
mleczny, wytworzony przez fermentację 
z cukru, zawartego w ogórkach. Two
rzenie się kwasu m lecznego powinno 
być szybkie i obfite — od tego bowiem  
zależna jest trwałość zakwaszony ogór
ków. Celem przyspieszenia fermentacji 
zaleca się też dodanie do rosczynu  
solnego, którym zalewamy^ogórki, łyżkę  
stołową kwaśnego mleka i 35 gr. miodu 
na każde 10 litrów rozczynu solnego.

Udanie się kwaszenia zależne jest 
przedewszystkiem  od następujących 
w arunków:

1) Naczynie użyte do kwaszenia 
powinno być jak najczystsze, 2) ogórki 
muszą być św ieżo zerwane, 3) ogórki 
muszą być zaw sze zm aczane w rozczy- 
oie, 4) fermentacja musi się odbyć 
szybko.

Sam przebieg kwaszenia jest nastę
pujący :

Do kwaszenia wybiera się ogórki 
zdrowe, średniej wielkości, nie stare. 
Ogórki brudne należy wypłukać, a gdy 
ob«schną wytrzeć wełnianą szmatką. 
Czystych płukać nie potrzeba. N astę
pnie układa się c górki do słojów, garn
ków lub beezułek, przekładając je war* 
stwami ziół aromatycznych n. p. ko
prem, estragonem, czosnkiem i liśćmi 
wiśniowymi. Gdy sję dojdzie pod sam 
wierzch, zalew a się ogórki ostygłym  
rozczynem  solnym, który się poprze
dnio przegotowało. (Na każde 10 i. wo
dy daje się 500 gr. soli). Zawartość 
naczynia zakrywa się czystem  denkiem  
i obciąża kamieniem, by ogórki były w 
rozczynie zupełnie zatopione.

Teraz ustawiamy ogórki tak przy
gotowane w miejscu ciepłem (18 grad. 
Cels.), by fermentacja szybko się od
była. Szumowiny, które podczas tego 
występują, zbieramy i usuwamy. Gdy 
burzenie się płynu już przejdzie, nale
ży beczułki dopełnić świeżym  ro*czy- 
nem polnym i ściśle zaszpuntować. 
Przy kwaszeniu w garnkach nalewa się 
na .wierzch oliwy, smalcu lub innego 
tłuszczu, by nie dopuścić do ogórków  
powietrza

Zakwaszone w ten sposób ogórki naj
lepiej się w przechowują w chłodnej 
piwnicy.

Przy wyjmowaniu ogórków z naczy
nia uważać trzeba, by pozostałe z a 
w sze były zanurzone zupełnie w roz
czynie. Im prędzej się ogórki z raz 
napoczętego naczynia ^potrzebuje, tern 
lepiej; to też najkorzystniej jest brać 
do kwaszenia małe btczulki.

Aniom  Kurowski.

O m i cm i środkśu spożywczych.
W obec dzisiejszej drożyzny nie od 

rzeczy b ęd iie  przypomnieć, jakie ceny  
egzystował? dawnisj i które artykuły 
były przedmiotami zbytku.

W r. 1280 na targach msrchji Bran 
denburskiej, jak również w innv.h  
księstwach za pół garnca ziarna płaco 
no 22 fen., z< kurę 2 fen., za ćwierć 
kopy jaj 2 fen. W r. 1380 tona piwa 
kosztowała 4 szylingi, krowa 3; owca 
1 szyli., funt masła 2 fen., ćwierć ko 
py jaj feniga. Robotnik oprócz życia 
otrzymywał 2 halsrze. Natomiast w się  
dzie jarzyny i ow oce były smakoł«kien>, 
dostępnym tylko dla książąt i ludzi b o 
gatych.

W XIV wieku pomarańcza w Pary
ża  kosztowała 5 franków, co według 
dzisiejszej wartości wynosiło 25 fr., za 
czasów  Ludwika XIV, za miarkę oko
ło */4 litra małego zielonego grochu, po 
dawanego tylko na wystawnych ucztach 
płacono 50 talarów (200 marek). Rów
nież ryż był artykułem zbytku, koszto
wał bowiem przeszło 2 marki. Cena 
herbaty w  XVIII wieku wahała się od 
20 d > 40 franków za kilogram, dek

kainieisze gatunki  płacono w L o u d . nie 
50—60 f lanków.  Ki'rg am czekolady 
kosztował  w końcu XVII w. 22—30 
fr., kawa kosztowała 6 —7 fr., a więc 
nie w każdym domu mogli ją pijać.

Beipośredaio  da k a iy  T -w a D obrocsynrośoi  na 
P ia s k a c h  iłożono: Urzędnicy kop. fiseladź pozo
s ta ło ść  od kopna w ie ń c a  na trumnę ś. p. sz ty g a ra  
Worki Mk. 6,60. H. K oegle r  zamiast  sk ła dk i  na 
wieniec i na trum nę  i. p sz tyga ra  W ooki  lik. 3.

P racow nicy  w ydzia łu  mechanicznego kop. 
Czeladz: Trzaski  S te fan ,  P roszow ski  P io tr ,  K usior  
J6zef,  Kowal Ja n ,  P rzybytek  Autoni, P i lasek  
W incen ty ,  Trzęski  Nikoeem, Kowalik Antoni.  Soboń 
Andrzej, J a c z u re k  S tan is ław ,  Stępień Karol i Kmita 
J6xof zam ias t  kupna w ieńca  na t r u m n ę  ś. p. s z ty 
gara  W ocki Mk. 13.

Zamiast  kw ia tów  na gr6b ś p. D yrek torow ej  
Brandenbnrgowaj w t r i e o i ą  rocznicę  zgonu ofiaro-  
w. ją  na sekoje Wzajemnej Pomocy A ntoniostwo 
Bzulińscy Mk. 10.

W P I S Y
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uczniów od lat 6
do Konwiktu,

S/koły przygotowsw.l pry*. Gimnazjum 

XX Ft jarów Krakowie
od 25 sisirpn ie do 7 ■ r i t ś n i a ,

X X X X X X X X X X X X X X X

K s i p l i t ]  Rysunków i R łtź b ]
Leona Sadowskiego

Rozpoczną c ię  I w rześn ia
Zapisy prźyjmuje kancelarja Szko
ły im. Królowej Jadwigi od godz. 
3 do 6-ej pp. ul. Dęblińska Nr 11.

1633

X X X X X X * X x X X X X X X  

Adwokat Krajowy

Or. Kazimierz Ostrowski
Kraków, Szewska 20.

O brońca w spraw ach karnych przed sądami w oj
skowymi na terytorium  okupacji austr. w Pct.sce

N iezbędne dla każdego!

Podręcznik  
m a te m a ty k i  hand owej

przez Br. Zajączkow skiego wyszedł z d ru 
ku. Cena mk 1,25

Do nabycia w księgai niach i adm inistra
cji „Iskry*. 1612

LEKCJE ZBIOROWE WIECZOROWE
języka łac ińsk iego ,  niemieckiego, f rancusk ie 
go, rosyjskiego, stenograf j i ,  m atem atyk i  handl.  
b u ch a l te r j i  i p isania  na m aszynach rozpoczną 

się  3 września  b. r. 1611
w sz k o le  f a c h u - e j  Ula b iu ro w c ó w  

u l .  K o ł ł ą t a j a  N r  3.
Można się zapisywać na każdy poszczególny 

przedmiot osobno. 
f f l W * W arunki na miejscu .  T B ®

ftiąe poinśntaftn prasę
791

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
n a  za jęcie

dla: k u ch arek , słu żących , do wazystkie
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że 
lazna do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z Domieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo
wlanych i parobek do koni, oraz po

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

T am ie  po«i«kują pracy  
w krają.

szwaczki, praczki, dziewczęta do wazyat-
ki*go i do dzieci, kucharki, inżynier.

S zew cy
w ykw alifikow ani po trzebni zaraz do w arsztatu 
na kol. „Saturn" Zarobek stały, w ynagrodze- 
n ie  dobre.  1657

Win-*
krym skie, w ęgierskie i francuskie, oraz urzą
dzenie sklepow e do sprzedania. Krzysztofik 
K atarzyna 5. 1648-6-1

M i e s z k a n i e  do  w y n a ję c i a
3 pokoje, kuchnia, ośw ietlenie elektrycze wy
gody, od września. K ołłątaja 3 w  Sosnow cu 
_____________________________________________ _1654-3-1

Z g u b io n o
na stacji Kazim ierz kolei D ęblińskiej paszport 
niem iecki w raz  z p rzepustką  graniczną, w yda
nymi na imię G olei W ojciecha (Sosnow iec, ul. 
K atarzyńska 14), oraz k ilkadziesiąt rubli i 0 
koron. Uczciwy znalazca raczy zaw iadom ić li
stow nie, lub zw rócić Ao „K urjera Zagłębia* w 
Sosnow cu._______________________________ 1658

P otrzebny pom ocn ik
sklepowy do S tow arzyszenia Spożyw czego 
W alcow ni Milowice.__________________1662-3-1

Pokoju
przy inteligentnej rodzinie oraz obiadów  p o 
szukuje nauczycielka, możliwie w pobliżu ulicy 
Dęblińskiej. W arunki uprasza podać do A d 
m inistracji „K urjera*. 1665-1-1

K ob ieta
la t 30, m ająca męża w Rosji, poszukuje zajęcia: 
sklepowej lub kasjerki, ze znajom ością języka 
niem ieckiego. W ym agania skrom ne. W iadom ość 
w  księgarni M arczewskiego w Czeladzi.

1663- l - 3 _
Z ginęła

poby tkarta  Michałowi Piega, w ydana pęzez 
kopalnię H r, R enard. U prasza się o zw zrot do 
„K urjera*. 1664-1-1

SZKOŁA LEKARSKO - DENTYSTYCZNA

• A. T R O P P A
W ARSZAW A, M a r « i * ł k o w i k »  116, róg Złotni.

Zapis słuchaczy, z najm niej 6-cio klas. św iadectw am i, rozpoczął się. Inform acji udziela 
kancetarja  szkoły. Lecznica zębów  o tw arta  od 9-ej rano  do 8-ej wiecz. 1361

0  8-H lM ei ©nine] Szkole Realne]
im- S tasy ca

powakacyjne egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się w 
dniu 1 września. Ilość miejsc do ki. I, II, IV, VII b. ograniczona.

Podania z odnośnymi dokumentami (metryka, świadectwo szcze
pienia ospy) i załączeniem 25 Mk przyjmuje kancelarja szkolna 

od 20 sierpnia w godzinach przedpołudniowych,
1606 DYREKTOR SZKOŁY.

Redaktor odpow iedzialny JOZEF OSKOLSKI. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA* ul, Dęblińóka Nr. 7.

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


